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Znowu i wczoraj dosz ły wiadomości  p o tw ie r ­
dzające  , ż e wojsko nasze będąc tylko na g r a ­
nicy P rus k i e j ,  wroci ł o do L i t w y , zostawiwszy 
w P ru sa ch  i edyn i e  2 a rm a tk i  w iw a tó w k i .  J e ­
n e r a ł  D e m b iń s k i  po ł ączywszy  się z C h ł a p o w ­
skim  , walqzyli z znacznym o d d z i a ł em  T o ł s t o • 
‘a.  Lis t  z W r o c ł a w i a  o d e b r a n y ,  d o n o s i ,  że 
w t em mieści e iakoteż i w B erlin ie  n i k t  nieo-  
d e b r s ł  zapewnia i ącego donies ieni a o r c z b ro -  
•eniu Polaków w Prusach^  zdai e  się p rze to  ze 
us i ł owano rozgłos ić  po E u ro p ie  t ę  smu tną  dja 
Pol akow wieść,  p r ze d  o twa rc i em se jmu w P a -  
ry tu  , i p r z ez  to p r zek o na ć  p r zy i ac io ł  Polski  
ze iuż zapózno ią ratować.  —  W czora j  doszł a 
n i ezawodna wiadomość i e  Pu łk o w n ik  R ó ży c k i  
pod Drogic%ynem  o d b y ł  z n i e p rzy j ac i e l em ba r ­
dzo ko rzys tną  walkę ,  z a b r a ł  100 ki l kadzi es ią t  
i e ń c ó w , mi ęd zy  nimi  sz t abs-off icers i ważne 
p a p i e r y ,  m iędzy  k tó r e mi  zn a jd ow a ł  s ię r o z ­
kaz  B o żen a  do k o m e nd an t a  w D ro g ic zy n ie  
(w Białostockicm-)  aby się c o f n ą ł ,  gdyż Po ­
lacy buntown icy  zbl iżaią się w znaczne j  si le.

W puszczy B ia ło w ie zk ie j  ożywi ło  się po ­
ws tani e ,  gdyż zasi lone zost ało nowemi  od dz i a ­
ł am i  z P o lsk i ,  —  W a lk a  d. 18 b. m.  pod K o c ­
kiem  o d b y t a ,  ok ry ł a  ch wa łą  o d d z i a ł  naszego 
w°jska pod  dowództwem walecznego  P o d p u ł -  

ownika W ł a d y s :  Hr :  Z a m o j s k i e g o , w k tór e j  
odznaczyl i  się p 0d p u łk  ownik  R oh oziń sk i ,  Ka- 
pi anowic P a p r o c k i  , W i l w i c k i , L u lo s t a ń s k i ,  

° r.och ,  Podpo ruczn icy  S zk l iń sk i ,  P ie -  
, i iszew ski  i Ż o łn i e r z  K r a s iń sk i  z iaz-

olr’1er , I‘ *ej  > k tó r y  k i l ku  n i eprzy  iaciel- 
skus i  s t rzelców l ancą  *sa«j*n s  koni  ? a g(Jj

na niego wołano aby ł a p a ł  ich bon i e ,  r z ek ł *  
„ i a  tu i es t em dla ł apan ia  Moskal i  ale nie ko- 
n i . “ ~ -  W y k ry ś i e n i  zostali z wojska Polskiego 
P u łk ow n i k  Józ:  R a u k e  , P o d pu łk :  O le n d z k i ,  
Maior  C y w iń sk i  i Kapi tan  T re m b ic k i .  —  Na o- 
negdajsze j  radz i e  woiennej  , p rócz  cz łonk ów  
Rz ądu  narodowego ,  W o dz a  nacze lnego  i l i s t u  
cz łonków izby Posel skie j  , znajdowal i  się J e ­
ne r a ło wi e  S ie r a w s k i ,  M a ł a c h o w s k i  , M o r a w ­
s k i ,  B o g u s ła w s k i ,  C hrza n ow sk i  , P r ą d z y ń s k i ,  
R o m a r in o  , K o ła c z k o w s k i  i P u łk o w n ik  B em .  
Wczo ra j  na pos i edzen iu  izby  Posel skie j ,  D e ­
putowany Z w ie r k o w s k i  donios ł  że na tej r a ­
dzie Rząd  na rodow y  i W ó d z  nacze lny p r z e d ­
stawili  na j dok ł a dn i e j s zy  ob raz  stanu wojska i 
wszystkiego co iest  p o t r z e b n e m  do o si agnie-  
nia ważnych celów na rodu .  W ó d z  odp ow iad a ł  
o twa rc ie ,  Że myśl i  jedyni® o wałcę na śm ie r ć ,  
i w t ym duchu tęż walkę nada l  p rowadzi ć  b ę ­
dz i e ;  że  zasi l i l i śmy braci  naszych  L i tw in ó w  
W o ł y n i a , » i t .  p . ,  Se mamy dosyć b ron i ,  cho ­
ciaż n i eprzyi aźn i  sąsiedzi tamu ią  iej dowóz.  
De legacj a z apewn i ł a ,  iż o pomyś lne j  p r z y s z ł o ­
ści wątpić  m e  można.  Post anowiono p r ze t o  s t o ­
sowną ułożyć  odezwę  do Na rodu  i W o j s k a ,  
k t ó r a ' o d c z y t a n ą  została na powtó rnem pos i e­
dzeniu  Sejmowcm Jzb po łączonych  wjeczorem;  
iest  nfistępniąca ;

K iedy  iuz tyle świe tnych  naszego preża po« 
wouaeu każe  się spodai ewać co ra i  p r zew ażn i e ] • 
szych wypadków,  k i ed y  obok  us i łować  
d u  Narodowego i Nacze lnego  W o d z a ,  ab y  
chwile us t a leni a  by tu  naszego n i epo d l eg ł eg o  
p rzyb l i żyć ,  n iep rzy iac i e l  o śmiel i ł  się p r ze j ść
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laa l e v y  b r z e g  W i s ł y  i «a  z a d a n i e  n a m  zgu-  
b n e g o  c osu  w s z y s t k i e  s we  s i ł y  n a t ę ż a  , n i e  
d z i w  ż e  t r o s k l i w o ś ć  p o w s z e c h n a  ż ą d a ł a  p o z ­
n a ć  l ak  n a j b l i ż e j  p o ł o ż e n i e  n. sze  w o i e n n e ,  
z o ł e b i ć  i o c e n i ć  ś r o d k i  d la  p o p i e r a n i a  ś w i ę ­
t e j  s p r a w y  o j cz ys t e j  p r z e d s i ę w z i ę t e .  J z b a  Po -  
s e l s k a  p r a g n ą c  o d p o w i e d z i e ć  ż y c z e n i o m  , p o ­
godzić-  r ó ż n o ś ć  w i d o k ó w ,  p r z y t ł u m i ć  w r e s z c i e  
c h o ć b y  t e ż  n a j s ł a b s z y  z a r ó d  n i e u f n o ś c i , u c z y ­
n i ł a  w n i o s e k  o z w o ł a n i e  w i e l k i e j  R a d y ,  na  k t ó ­
r e j  w o b e c  R z ą d u ,  W o d z a  N a c z e l n e g o  i p r z y ­
b r a n y c h  z n a k o m i t y c h  W o j s k o w y c h ,  d e l e g o w a ­
n i  o d '  J z b y  P o s e l s k i e j  R e p r e z e n t a n c i  r o z p o z ­
n a w s z y  s t a n  s i ł ,  s t o s u n k ó w  i p l a n ó w  w,oien- 
n - v c t ,  u z y s k a l i  to pOci esza iące  p r z e k o n a n i e ,  
iŻ s i ł y  h a s z e  r ó w n i e  i ak i ch  k i e r u n e k  o d p o ­
w i a d a j ą  z u p e ł n i e  z a m i a r o m  p r z e z  N a r ó d  j e d ­
n o m y ś l n i e  w o b e ć  E u r o p y  o g ł o s z o n y m .  J z b a  
S e n a t o r s k a  i .Izba P os e l s ka  p o d z i e l a i ą c  to p r z e ­
k o n a n i e  d e l e g o w a n y c h  Jz l .y  P o s e l s k i e j  p o s p i e ­
sza o b j a w i ć  ie  N a r o d o w i  c a ł e m u .  W o i o w m e y  
Po lsc y!  a a  w a s z e m  m ę z t w i e  i na  waszej  w y ­
t r w a ł o ś c i  los O j c z y z n y  p o l e g a ,  ,1’e m i  c n o t a m i  
w s p i e r a j c i e  W o d z a  N a c z e l n e g o ,  o t oc z c i e  go 
t a  u f n o ś c i ą ,  i a k ą  N a r ó d  w wasze j  o d w a d z e  p o ­
k ł a d a ,  i a k ą  w t a l e n t a c h  i c h a r a k t e r z e  w y b r a ­
n e g o  p r z e z  s i e b i e  W o d z a  p o ł o ż y ł .  O b y w a t e ­
le! ł ą c z c i e  w s z y s t k i e  s i ł y  wa s ze  w z b r o j n e m  
p o w s t a n i u ,  w i e d n o ś c i  u c zu ć ,  w z a u f a n i u  dla  
W ł a d z  n a r o d o w y c h ,  w p o ś w i ę c e n i a c h  g o d n y c h  
w i e l k i e j  s p r a w y  wa sz ej ,  w o b r z y d z e n i u  n a k o -  
n i e c  d l a  t y c h ,  k t ó r z y b y  n i e d z i e l i l i  w s p ó l n y c h  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  i s ł a w y ,  l u b  u s i ł o w a l i  o s ł a ­
b i a ć  w e w n ę t r z n ą  i e d n o ś ć  i z g o d ę .

N a  r i n n e m  w c z o r a j s z e m .  p o s i e d z e n i u  J z b y  
P o s e l s k i e j  P o s e ł  J e ł o w i c k i  d o w o d z i ł ,  że  c h o ­
c ia ż  w oj sk o  n a s z e  z b o b a t e r s k i e m  m ę z t w e m  
walczył® z» o j c z y z n ę ,  p r z e c i e ż  c i e r p i m  w i e ­
l e  p r z e z  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  s ą s i a d ó w ,  c z e g o ś ­
m y  d o ś w i a d c z y l i  p r z e z  r . oa b ro i en i e  k o r p u s u

D w e r n i c k i e g o  i p o m a g a n i e  r z ą d u  P r u s k i e g o  n * .  
s z y m  n i e p r z y i a c i p ł o i n  , wn os i  p r z e t o  a b y  N a ­
r ó d  P o l s k i  p r z e m ó w  i ł  do  L u d ó w  n a m  p r z y -  
c h y l n y c h ,  to ies t :  F r a n c j i  i A n g l j i \  t e n  w n i o ­
s e k  s i l n i e  p o p i e r a l i  P o s e ł  K a k w a s k i  i i n n i .  
N a k o n i e c  p r z y p o m n i a n o  a b y  a d r e s  do s z l a c h e ­
t n e g o .  N a r o d u  W ę g i e r s k i e g o  od  P o l s k i  b y ł o -  
g ł o s z o n y .  —  Na  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u  T o ­
w a r z y s t w a  P a t r y o t y c z n e g o  p r e z y d u i ą c y  s k r e ­
śli r y s  d z ie i ow  n a s z y c h  z z e s z ł e g o  m i e s i ą c a  , 
p o c z e m  n a s t ą p i ą  z w y c z a j n e  d y s k u s j e .  —  K o m -  
m is s j a  W o i :  K a l i s k i e g o  p r z e n i e ś ć  m i a ł a  u r z ę d o ­
w a n i e  swe  z K a l i s z a  d o  W i e l u n i a .  K o m i n i s s j a  
W o i :  P o d l a s k i e g o ,  u r z ę d o w a ć  ma  w G a r w o l i n i e .

W i e l e  osób  t e g o  lata u d a ł o  s i ę  d o  K u s k a  
d l a  s z u k a n i a  u w ó d  t a m e c z n y c h  p o l e p s z e n i a  
z d r o w i a  , g d y ż  d o ś w i a d c z e n i e  lata p r z e s z ł e g o  
p r z e k o n a ł o  o ich s k u t e c z n o ś c i ;  l ecz  o b a w a  c h o ­
l e r y  z j a wi o ne j  w t a m e c z n e j  o k o l i c y  , o d s t r a ­
s z y ł a  wi e lu ;  ws z e l ako  k t ó r z y  p o z o s t a l i ,  n i e -  
d o św i a d c z a l i  s k u t k ó w  c h o l e r y  a d oz na l i  u l gi  
w r o z m a i t y c h  c h o r o b a c h  a o so b l i wi e  s k r u j u -  
l i e z n y c h . —  S z p i e g  J a n  M a ł a c z e w s k i  p o w i e ­
s z o n y  w weszły p o n i e d z i a ł e k ,  n ł a k ó m i ł  s i ę  na  
5 d u k a t ó w  k t ó r e  mu  C y w i ń s k i  w y l i c z y ł ,  a z  k t ó ­
r y c h  t y lk o  2 p o z o s t a ł y  p r z y  n i m . —- D o  s k ł a ­
d e k  d la  ż o n  i d z i e c i  n a d e s ł a n o ,  z pa r a f j i  P o -  
s l o ł i s k a  O b w o d u  S t a n i s ł a w o w s k i e g o  z e b r a n e  
w m ie s i ą c u  S t y c z n i u  i L u t y m  z ł :  163 g r o  1 8 . —  
Z  W r o c ł a w i a  o d  A. G .  r .  T o a l e t a  t o p o l o w a  » 
f o r t e p j a n i k i e ń i  p r z e z  W .  s t r z t  O b y w a t e l a  M.  
S .  W a r s z a w y .  K o m i t e t  za te p n t r y o t y c z n e  o f i a ­
r y  s k ł a d a  n a j c z u l s z e  p o d z i ę k o w a n i e .

W i a d o m o ś c i  z  W o ł y n i a .  K i e d y  p o w s t a ń c y  
p o wi a t ó w  Ł u c k i e g o  i K o w a l s k i e g o  o t o cz en i  z o ­
sta l i  "z i e d n e j  p r z e z  k o r p u s  f ł y d i g i e r a ,  a * d r u ­
g i e j  s t r o n y  p r z e z  p u ł k i  K o z a c k i e  D a w i d o w a , 
n i e  i n ogąc  się  o p r z e ć  k i l k u n a s t o  t y s i ę c z n e j  l i cz ­
b i e  n a i e z i l t i i k ó w , i e d n i  s c h r o n i l i  się  do b e z ­
p i e c z n i e j s z y c h  p o z y c j i  l e ś n y c h ,  d r u d z y  w l rcz-
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t i e  ki lkadzies iąt  obywateli  zebrani  dostJ  
się do P o ls k i .  Wó wc zas  rząd Rossyjsk,  n 
mogąc ich dos i ęgnąć ,  rozciągnął  *wą ?
n a  p o z o s t a ł y c h  J o n a c h  l o b  m a t k a c h  w y s z ł y c h
o b y w a t e l i  a m i a n o w i c i e  w y d a ł  r o z k a z y  do  w ?
cia Jon Hr: Narcyza O lizara , Stanisława l i r .  
W o r c e l la  i Xawerego G o d eb sk ieg o  t eraźniej­
szych Reprezentantów W oły ń:  na Se jm,  któ­
rzy zaraz w początkach odrodzenia się ojczyzny,
* własnych popędów serca i mi łości  ojczyzny,  
czynnie zajmowali  się podnoszeniem na l ° 
wości i formowaniem powstania powialow Ł u c ­
k iego  i K o w e lsk ieg o .  O takim ukazie Rządu 
zawiadomione przez Pułkowników? Urbanów-  
s k f l  którą najpierwej ścigano (>*^0  daiącą wie- 
l e dowodów poświęcenia się i g°'  IV,0S 
krain)  uchodząc przed ścigaiącą t łuszczą K o­
zaków zmuszone zostały skryć *i? w lasy z ca 
ł e m i  fatnilja.nl,  gdzie  dotąd w ciąg ej i 
dz? i rozpaczy prowadzą Jyc.e w nędzy i tu 
łactwie.  Łatwo sobie wyobrazić ,aką trucizną 
napawa ich i j ę i c  kaJde wspomnienie  o losie 
inęjów,  synów lub krain; ile ze dotąd żadnej 
pawnej wieści o ich przeznaczeniu me  miały  
i n ieszczęś l iwe te obywatelki ,  chcąc|Joniec po- 
ł o ży ć  swoim c i erp i en iom,  umyśli  y ą
do Polski ,  unieść zwąllone zycie; pi;o, ekt  ten
mimo ich usiłności nie móg ł  przyjść do skut 
Z ™ o  wskystkich przejściach są - z s t a w . o n e  
straje nieprzyiaciel skie .  Jedna z . ch  
na Posła Godebsk i ego  przywiązana do m ^
nad wszystkie wyrazy,  przeć,w k o  w s z d k i e n u  
podobieństwu postanowi ła u m r z e ć  lub dostać 
się do P o lsk i .  JakoJ przebrana w odziez wiej­
s k ą ,  ścieszkami i krętemi manowcami leśne-  
mi , * iedną t j lko służącą^ usz^a bzczęłwi©  
przed straJą D a ń c ó w ,  przeszła granicę Au-  
stj-jacką ,  udała się z Rossji do zanego pc 
„ego miłości  dla kraiu i gorl iwego obywa­
tela B.  T.  który z troskliwością przyiąwszy

i ą ,  o pobycie mfJa zawiadomił  , * tamląd u* 
dała się do domu znanej "  ™
otycznym ś w i e c e  pięknej  Polki X . T .  .
ią rzadką dobrocią i wielą dowodami tkliwej  
troskliwości ,  zdołała ią p oc e sz yc  . “ sP°k « £  
Później odzyskawszy s i ły  dostała do
ski.  Nieszczęś l iwe W ołyń .ank i  czesc wa m.  
kaJda łza wasza zapala nowym ogniem ze m ­
sty serca na.ze.  -  J ó z e f  z M i e r z e j a .

Sprowadzona przez „ i e p r z y .a c o ł  f i l e r a ,  
pozbawiła nam J a k ó b a  S le w ic z  b. Ma,ora J 
ika Polskiego i Kommissarza woiennego Uy  
wizji 4 t e j ,  obywatela kocha,ącego °Jc70,*n?’ 
doświadczonego w boiu m?Ja. Zona • » « « { *
„im p r a w d z i w i e  kochanego m a ł ż o n k a  , t i o i e  
dzieci  osierociałe troskliwego o j ca ,  zas z \  
iomi i krewni otwartego,  szczerego i rzetel  
Z a  przyjaci ela ,  który po kilku godzinnej  
S ł a b o ś c i  na K ępie  P o ty c k i e j  ł y « .
Ten wypadek nieszczęśl iwy podaiąc do p , s «  
publicznych w celu zawiadomienia o mm -
wnvch i przyiacioł  , spodziewam si? ,  i« &?
TJIm I .L .,  w  -  “Ur*t
daiacv z tern przekonaniem,  ze w obronie oj 
czyzny,  zawćześnie z łona  familji  wydarty zo­
s t a ł . - .  P .............. ski.

fAr- n a d - )  Ś w i a d e k  szczególnego zdarzenia,
. 1 1  F a b . j U .n t  Piwa JP-
c k i  onegdaj dostał Tyrolski ego B y c z k a , kt 
ry sobie po podwurzu chodzi ł ,  w tym " 7 " 1*'  
sza i a różne rzeczy dla przewietrzenia,  między
„ T li . . . j j - a l ,  a , . U . k l . ; ~  H f t M -
i n e  sa wizerunki , a na iednej P a s z k ie w tc z d y
W ó ł  nietknął  Jadnej p u s t k i  a zwyobrazeniepa
P a szk ie w ic za  zaczął  poJe, ać <co p- . tr■« t 
Parobek biegnie do Wo łu  chcąc 
chustkę z pyska,  lecz pomimo wszel j\
„ości n i ezdo ła ł  iej odebrać i woł

Słychać Je nieprzyiaciele  odstąpił1 zainia 
p r z e j a w i e n i a  si? przez W i s ł ę  pod P u ł a w a m i .
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W c z o r a j  d o s z ł a  wi a.domos'ć,Źe R y d i g e r o t r z y m a ł  
r o z k a ż  w y j a z d u  do P e t e r s b u r g a ,  m ó w ią  U  ina 
s i ę  t ł u m a c z y ć  w z g l ę d o m  b i t w y  z  J a n k o w s k i m .  

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .  D .  8 L ip c a  1 8 3 1 .
P o stęp u ią  n ą  wyzsze  stopnie.  Maior placu Mo­

dlina ,  Maior Cwierczakiewicz, na Podpułkownika  
z pozostawię: przy dotychczasowych obowiązkach! 
Z p u łk u  3 strzel:  piesz:,  Podof: Benjk E dw ar: ,  na 
A d ju tan ta  przy Jen:  Bielińskim. W p u łk u  4 piech- 
l in : ,  Podpor :  W ojciechowski Józ.-, na Porucz- Do 
p u łk u  30 piech; l in : ,  z n u ł :  3 piech: lin:,  Porucz- 
Kolendowski Fel: i Czarnowski F r : ,  na Kapitanów’ 
W  p u łk u  3 u łanów , Podchor: Bołoz Mik-, na Pod 
p o ru : ,  bez p łacy , W  p u łk u  5 u łan : ,  ochotnik Jo- 
unga  Hornu:, na Podpor : ,  licząc od d. 21 Maia r  
b. z przeznaczeniem do p u łk u  iazdy Leuii Nadwiśl-" 
W  p u łk u  1 iazdy Krakus:,  Maior Badeni Mik" na’ 
P o d p u łk : ,  z przeznacz: na dowódcę tego* p u łk u  
W  dywizjonie Legji L itew sk o -W o ły ń : ,  Poruczn ik  
T rzeb ia tow ski  Jg:,  na Kapitana.  Do p u łk u  iazdy 
Legji  Nadwisl:,  A d ju tan t  Jen: Umińskiego, Podpo: 
F red ro  Hen:, i z p u łk u  2 u łan : ,  Podpor:  Bochyń- 
ski Jan , na Porucz:.; w tejże legji,  na Podporucz ;,  
Podoffic :  Sta iżeński Ad:, Stoipwski Stan:,  Jab łoń-  
ski Wład,-,  Podlewski Sew:, wszyscy bez p ł -cy  i 
Podoffic; Jaksiewics Woj:  , z p łacą.  H  chodzą w 
s łazbę  i  um ieszczen i  zos la ią .  Z wojska francuzk- 
P o d p u łk o ;  Galloi, w stopniu P u łk ó w : ,  z naznacze­
niem starszeń: w piechocie i z przykommenderowa- 
nieiu tyipczasowig do Sztabu głów:.  Do p u łk u  20 
piech: b n : ,  Czarnomski Józ:, w stopniu  PodpOTU-. 
Do p u łk u  3 strzel; piesz:,  Niwiński Mik:, w s to ­
pn iu  Porucz :.  Do p u łk u  2 u łan : ,  Lubianowski Jó- 
zef, w stopn iu  Porucznika ,  z przeznaczę: do rezerw 
iazdy, licząc od d. 25 Maia r .  b

d o n i e s i e n i a !
G ołęb iew ski Poruczn ik  zg u b ił  w złocie DU KA­

T Ó W  sztuk 4 w papierku obwinięte ,  przy  Banku, 
uprasza  o oddanie do Drukarn i  Kur,era  Warszaw:!

Ma skutdk zadania  opieki nieletnich dziedziców 
spadku po i . . p .  Japie Sylwestrze Gołembiowękim 
Maiorze Strzelców Podlaskich, oraz z mocy Ucliwa 
ły  Rady Familijnej i dozwolenia Prezesa T ry b u n a ­
ł u  Mazowieckiego, ruchomości należące do tego spad- 
ku ,  iako to; garderoba,  bielizna, pos'ciel, różne sp rzę ­
ty  domowe, i tyta podobne przedmioty  t u  w War* 
ssawie p rzy  ulicy Podwale Nr 5<J0 Lit t :  B, d„ ia  3

Sierpnia r. b. z rana o godzinie 10 sposobem licT'

f f i i , " " • 8 r ° ‘^  500 f “ J  » '  W m r
Audytor  pu łk u  2 s trzel:  n i . a, .  • , 

bliczność, i i  po 4 ch O f f i c e r , V  
m  poległych, pozostałe  rzeczy i a k o m  7  
surdu ty  i b ielizna, przez publiczna li ’ lnund ,, rD 
2 Sierpnia  r. b. w domu pod Ń r 3 5  ' V ! I  *' 
nek Starego-miasta, za gotowe nieni , l J u l ,cy Ry- 
iącyin sprzedane beda .  L icy tacn  <*le  więcej da- 
g o d z i n i e  9  z rana. ^  ' “ A 1!  rozpocznie  sie o

Dobrze piszący iest potrzebny do* prze^Ts' “ ' •  
m anuskryp tu ,  wiadomość w Drukarn i  PK 2el>1*|,lvat"»  

W  hotelu  Angielskim są d ^ t b y c ^ ^ S K O ’

BRYK, wiadomość uszwajcar" K ° C Z ° -
Po trzebny  iest T E R M IN A T O R  i -  . 

biierskiego, maiocy lat 12 do 13 *
D rukarn i  Kurjera Warszawskie ’ ’ " lado 'nosc "

p r z y  u i i e y  n ł u -XX. Pi larów, nadszed ł  świeży \ p r ***‘w ko^ i o ł a  
a p te k ,  r s k i e g o ^ s z y s t k i c h ^ k ó ^ ^ f ^  
rozmaitych win, p o r te ru  i piwa, które w każd!! 
do miejsca oznaczonego dostawione beda /U  “ d  

W początkach Rewolucji wyszły l i to l ’rafo ' 
cinv wyobrażaiące m undury  owczezne Gw 
norowej,  Ułanów z ło te j  c h o r ą g w L J , 0‘ 
szla i Geritza , ich autorowie ÓŁ.cńV " ,  K“ ‘ 
znajdą nabywcę w Drukarn i  Kurjera 

W d. 1 Sierpnia r.  b. o € od z i„ ie n 
ulicy Żyznej pod Nr 2015 s n r7Pfi  " k V13 p r z y
publiczną  licytacją , szafy, s to ły  n o ł l * ^  p,ze2
chy, kufry ,  k rzesła ,  deski d o su s z e n ia  kafli 
kafli  wypalonych 900 i t .  p a tn oraz
nindze. Jan D z i h  i Y ł , -  “  S0 to" e P i -

Dnia 25 b. m. wieczorem z g i n a ł ' p l EV « n ? 
ły  biały,  do połowy o s t izy ionv  u ’
P y, wzrostu małego. Uprasza ’ i r  P,raWe ° k° 
lazcę p o d d a n ie  pod Nr 2427 „ r ,  * askawego zna- 
prócz  Wdzięczności otrzyma nagrodę i*5 

Dzis rano stopni c iepła 13 •* , , ^
T E A T R  NARODOWY.*


